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JEPYNE PISMO~ CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

REDAl<CJA i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., r egion6w 21 

tel. 10-55. 
REDAKTOR PRZYJMUJE: 

od godz. 9 - 10 
ADMINISTRACJA CZYNNA: 

od godziny 8-ej d.o 19-ej 

CF..NNIK OOLOfiłD1A': 
Za wiersz milimetrowy (jedDoa1znaito

wy) - 4.0 gr. Pierwua stroDa i iiabeJa. 
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 gromy za wyru. Pouuku, 
)lcym pracy.: 50 proc. tanieJ. 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 
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zat·arg rzadu z metr. Sapieha 
Narady Episkopatu w Poznaniu. - Przyjazd lluncjusza Cortesiego ·do Krakowa 

;ARSZAWA 1-7. Sprawa zatargu z ks 
opolitą Sapiehą przybiera znowu na 
źc:niu. 

Wczoraj odbyły się w Poznariu narady 
~kopatu Narady jego niechybnie 1ą

~ się z ostatnimi wydarzeniami krakow 
siimi W kołach politycznych spodziewa 

się że po zakończeniu obrad zostanie o 
ny oficjalny komunikat. 

Zdaje się że w związku z tą sprawą łą 
a.y się zapowiedź zmian w ministerstwie 
ifZnań religijt.ych i oświecenia publicz 
uego Administracyjnie zagadnienia wy.z: 
llllliowe podlegają departamentoWi. wyZ) 

żeli chodzi o S'enat to tam wymagane by 
łyby 5 4podpisy. Senat bowiem liczy 107 
c:zlonkóvt. , 

Sam klub dyskusyjny liczy przeszło 100 
członków pochodzących z obu izb. N;a po 
siedzenie tiobotnie przybędzie riiewlłitpli~ 

· \\ie więcej posłów i senatorów zacieka -
wkmych przebiegiem sprawy - tak że 
eW€rtualne uzyskanie potrzebnych pod
pisów mogłob~ tego dnia być dokonane 
Doniesienia oficjalne wskazują że przed 

stawicie! państwa przy Watykanie p. Ja 
nikowski dwukrotnie interweniował w se 
kretaracie stanu przy Stolicy Apostol ~ 

skiej. 
W;iedeński dzienr.ik katolicki „Reichs 

post " podaje depeszę swego koresponden 
ta z Watykańskiego Miasta, że sekreta -
riat stanu Watykanu zwTócił się · do nun 
cju.sza papieskiego w Warszawie z pole 
ceniem interweniowania w tej sprawie w 
duchu uspokojenia i załagodzenia sporu 

.: r~clem. 
Trudr.o ocenić o ile relace dziennika 

wiedeńskiego uchodzącego za zbliŻOnego 
cl.o kanclerza. S'chuschnigga odpov.iadają 
rzeczywistości. Faktem jest jednak fa 
nuncjusz Cortesi wyjechał do Krakowa, 
gdzi.e byl witany przez władze państwo
we i delegata min. spraw zagranicznych 
N;uncjusz Cortesi bawi jeszcze w Krako 
wie i bierze udział We wszystkich uroczy 
stcściach ku czci króla Karola. „ • • • • ' r I' • ~' '< • ' ' „, ' ' ~ • • ~ 

~:f~~~:~~;~;.;~=~~~~:~~ 1~Dyktatnra fi~ansowa rządu CbautempSJ 
i; dotychczasowy wicedyrektor depar ~ti'~'.'ł" 

ilentu dr. aJnusz Woliński. , . _ ~;l ~ 
raz częściej się sły~zy o ż~ołaili.u , ~1: ~. ~Zawieszenie płatności zobowiązań zagranicznych 

wyczajnej sesji parlamęntarnej. za ... 
wytmchu zatargu pojawiły się wiado 
·i o depszy grona senatorów do pre 

ra V\1 ktorej zwracali się oni z żąda-
zwołania r.adzwyczafnej sesji w 

~wie wydz1elerua grobow wawelskich „d juryiS<iykcJi biskupa krakowsk;iego 
przejęcia jej przez państwo. 
ieraz wystąpiła z takim żądaniem gru 

J11 posłów i senatorów z Małopolski wisch 
aa sobotę godz. 11 pos, Miedziński który 
loi na czele Klubu dyskusyjnegi posłów 
!senatorów uczestników walk o neipod
leglość zwołał posiedzenie tego klt~ do 
największej sali w gmachu sejmowym do 
Bal.i kolumowenj Zebraia tego klubu r.ie 
odbywały się od. czasu dyskusji poprze -
dr.ającej ogłoszenie deklaracji płk. Koca 
Na posiedzeniu sobotnim będzie omawia 
na sprawa krakowska. 

Nie jest wykluczone że zostaną rów -
nieź zebr.ane podpisy pod żąiganie do P. 
Prezydenta o zworanie sesji nadzwyczaj 

j Art. 36 konstytucji dotyczący tej spr. 
lewa: ~ 1 .._1 1 _ _. 

Prezydent RzeczypÓspolitej według swe 
uznania może w każdym czasie zarzą 

'ć otwarcie sesji Sejmu. o uczy~i to w 
dni 30 an wniosek conajmniej poło 

ustawowej liczby posłów. 
f'odczas sesji na.dzwyczajnej przedinio 
DJ. o br3.d Semu mogą być wyiąc:znie spra 

wymienior.e w zarządzeniu Prezycten 
Rzeczypospolitej albo we v.--niosku o ot 

Warciu takiej sesji zgłioszonym przez po 
ów oraz sprawy, których załatwienia na 
ajbliżs.zej sesji wymagają ustawy lub re 
lamin albo które Prezydent l<.zeczypo 
litej na winiosek prezesa rady mini -

trów lub marszałka Sejmu uzna za. na
ł~. J I - i_ l .I .:_ ~ 
Na .zasadzie artyku.łu 48 Kor:stytuc.ji 

postanowienia artykułu 30 mają również 
zastosowanie do sesji Senatu. 
U1stęp pierw,szy miałby w danym w;t· 

~adku zastosowanie. Izba poselska lfozy 
Dstawowo 210 członków teoretycznie by 
~by wymagana liczba 105 podpisów po 

sltich pad prośb~ do P. Prezydenta _Po 
iew~ jednak wskutek ułożerJa manda 
• Se~ liczy dzisiaj 204 posłów przeto 

· ł.ar~y,ło~ 102 J?.Od~isi ~ot\ ~tycj~. -.J~ę 

PĄRYź 1-7 Izba i Senat uchwaliły peł 
nomccnictwa żądar.e przez gabinet francu 
ski p. Chautemps. 

W Izbie rząd uzyskał pełnomocnictwa 

ubiegłej nocy, po burzliwej debacie w to 
ku której dochcdzio niemal do bójek m,ię 
dzy komunistami a p0·sami skrajnej pra 
wicy. w; glosowaniu za pełnomocnictwa
mi padlo 380 głosów przeciw 228. 

Stanowisko jakie zajmie senat budziło 
najżyws~ zaciekawier-Je. Senat również 

odmówH pełnomocnictw rządowi Bluma. 
Duże wrażenie w. Senacie wywarło 

szczere przedstawienie przez min. :a<>nnta 
ciężkiej sytuacji skarbu. 

Minister otwarcie przyznał że skarb bę 
dzi-0 musiał si~ uciec do pomocy Banku 
Francji że kurs franka r..ie da się utrzy
mać i że trzeba będzie wprowadzić nowe 
podatki Mowę swą minister Bonnet za· 
kińczyl słowami: Należy uzdrowić sytua 
cję ponieważ złe finanse nie dadzą si~ vo 

Oroźny stan żdrow-la 

ks. metropolity Sapiehy 
dzo znv.czni<1 KR!AKóW Dziś o godz. 3 m. 15 Kuria 

Metropolitalna ogłosiła biuletyn o stanie 
zdrowia. JE. ks. arcybiskupa Sapiehy 

Wedlug biuletynu stan ks arcybiskupa 
pogo:riszyl się w ostatnich godzinach . bar 

W Krakowie rozeszła się wiadonmć o 
tym, że ks. ~cyb. Sapieha Zanjduje się 
w agonii. 

Potwornr mord 
6 osób porąbanych siekierą 

KOBRY:N 1,7 W, odległej o 5 km od 
Kobrynia wsi Lucewicze nie wykryci ban 
dyci wymordowali siekierami całą . rodzi 
nę właściciela sklepu optycznego Abrama 
Sokołowskiego, żonę jego, dwoje dzieci i 

teścia i cięzko ranili służącą która zmar 
ła w kilka chwil po wykryciu zbrodni. 

So.koow::iki ucho•dził za bardzo zamożne 
go ·kupca mordercy jedr.ak nie znaleźli w 
mieszkaniu jego pieni~dzy. 

GfVimWłiilfdl?~WWWWWWIJ&RWBbW w 1,„__ ' mm • ·1rn w 

I UWAGA! 
WYTWÓRNIA ŁÓŻEK POLOWYCH 

p.f.EL-KA 
i. LEŻAKÓW 

Piotrków, Garncarska 7. 

Poleca znane z dobroci łóżka pclcwe i leżaki pierwszorzednej jakości 
po cenach KONKURENCYJNYCH. 

Wielki wybór. Niskie ceny. 
; 

I 

godzić. z utrzymanie swobód demokraty
cznych i mogtyby zagrozić E<Jkojowi. 

W czaSle oorad senackich nadeszły z 
Lor~riynu wiadom,ości o oswiadozeniU kan 
clerza skarbu. który ud.zieiił wy.ra~ego 
poparcia akcji pOd.ejmowanej przez mm. 
r>onneta i poe1k.reśhł wolę Anglii do utrzY, 
mania tróJP,or'Ozumienia w. sprawach wa 
lutowych rruędzy Paryżem U>ndynem. ·i 
Nowym JoTkTem: · „ 

WjYW-0rało _to korzY.:stne wrażenie. 
Senat przyjął ,Projekt pełnomo.cr.:ictw 

16'i glosami przeciw 82. · 
W. kołach tmansowych oczekiują, że dziś 

giełda paryska zostarue otwarta. 
Wedmg słów ministra skarbu BOnneta 

rzą:d wy1rnrzY,sta swe szerokie pełnomoc 
nictwa di.la wydania zarządzeń poważniej 
szych od wyaawanych w ostatnich 20 la 
tach Poza oszczędhościam.i w wyidatkach 
panstwa i nałożeniem nowych ,podatków 
l'Ząd będzie zmuszony dopuścić do obu.iże 
nia kursu franka, który spadnie o 10 do 
15 proc. , , ' I _~ · -

p .ARYZ 1-7 Bezpośrednio po uchwale 
pełnom.oQnictw przez senat zebrała się v.1 
paacu Ęli.zejskiin pod przewodnictwem 
prezyidenta Republiki rada gabi~etowa, 

która uchwaliła pierwszy dekret z cyklu 
zaPowied!zianych przez min. Bonneta. 
De~ret ten znosi dolną grani.cę paryte 

tu filota dla franka ustalonego w dotych 
czasowej ,ustawie na 43 miligrama złota. 
Zawartość złota i warunki wymiany bś!Jii. 
kantów na zoto będą określone oddzief -
nym dekretem · 

Do czasu ogłoszenia tego dekretu ist
nieć b~dzie funidUsz stabilizacyjny służący 
do regulacji stosunków międ:7.y frankitm 
a dewizami zagranicznymi W, ter.i sposób 
pierwsze zarządzenie nowego rządu znio 
sło wiysokość funduszu stabiliaaeyjnego, 
który wynąsił dotychczas 10 miliardów; 
franków. :· 

W.reszcie de\ret utrzymuje w mpcy za 
wiie,szenie ~atności ~bowiązań zagrani 

cznych, w złocie i w waluta.eh zagranicz 
nY.:ch. , , · 1 ; ~ ii 
PARY,ż 1-7 Bank Francji został upo • 

ważniony do otwarcia nowych kredytów, 
skarbowych do wysokQŚc:i 15 miliardó"1 

fr. ' . " i .:..1 "' " : '.: „.J.:».. 



Str. 2 PL~TEK, dda 2 cZE:rV."ca 1937 roku „ 
o awel 
Hołd u trumnr. Marszałka Piłsudskiego 

Nuncjusz apostolski wita monarchę w prastarej katedrze 
Wzajemne podniesienie poselstw Rumunii i Polski do rangi ambasad 

KRAKóW, 1.7. - W~adca W.ielkiej Ru 
munii. Król Karol II, serdeczny przyja
ciel Polski. przybył wczoraj do Krakowa . 
Wraz z Nim i Wielkim W1ojewodą ks. 
Mlichałem przybył Prezydent RP. PrOf, 
Ignacy Mościcki i Wódz Naczelr:y, Mlar-
szałek Polski śmigły'·:Rytdz. , 

Przybrane w odświętną, godową szatę 
mury :rotakowa otwarły naścieżaj swe bra 
my, zdobiąc królewiską drogę, - którą kie 
dyś na Zamek Wawelski podążali władcy 
Polski i monarchowie obcy, - festonami 
zieleni. barwami rumuńskimi i polskimi, 
transpareL.tami i kwieciem. · 

W;zdłuż tej królewskiej dr0gi stanęły 
szpalery wojska i organizacyj, stanęła 

młodzież a poza nimi zgromadziła się lud 
ność Krakovra. . 

Z Krakowa, prastarym szlakiem histo
ry~znym, wiodącym J?rzez Lwów i Poku
cie do MIOłdawii, powróci J.K. Mość Król 
Karol II wraz z JKW. Księciem Micha
łem do swe~o kraju. 

PRZYJAZD DO KRAKOWA. 
K,R.Ą;KóW, 1.7. W~zoraj punktualnie 

o godz. 17ej przy dźwiękach hym.r,.u Pań
stwowego ł<.umunii zajechal na ctworzec 
pociąg królewski, ozdobiony emblemata · 
mi i chorągwianu o barwach poliskich i 
rumuńskich. Ko1l1Jpania honorowa spre
zentowała brof1, z wogo~u wysiadł JKJM;. 
Król w mundurze pułkownika W,.P., Par.. 
Prezydent, JKW. ~ Michał, Marszałek 
Smigły-Rydz, ministrowie spraw zagr. 
Antonescu i Beck, minister spr. wojsk. 
gen. Kasprzyc,ki, wiceminister geL.. Litwi 
nowic:t., oraz liczne grono dostojników 
państwowych rumuńskich i polskich. 

JKM. Króla Karola i Pana Prezydenta 
R.P. pow-itali na dwurcu wojewoda Gr..o
iński i gen. Narbutt-Łuczyński, poczym 
JKM.ość po odebraniu raportu od dowód 
cy kom.panii honorowej, przeszedł przed 
jej frontem oraz przed frontem ustawio
nych delegacyj garnizor.u krakowskiego, 
b.1ernjąc się do salonu recepcyjnego gdzie 
powitany został przez zgromadzone dele
gacj~. 

Przy vryjściu z dworca, pod stopy do
~tojnych gości, zgromadzona w szpalerach 

·dziatwa w strojach krakowskich rzucała 
kwiaty. Następnie JKlMlośc oraz Far: Pre 
zydent R.P. z towarzygzącymi im dostoj
nikaip.i, w asyście honorowej dw~ch szwa 
dronów ułanów udali się wśród entuzja· 
stycznych okrzyków zgromadzonych, mi
mo <leszczu, wielotysięczr:ych tłumów pię 
knie przystrojonymi ulicami do Barba-
kanu.~ , 

Wiśród szpalerów ZV\>Tacały uwagę licz
ne grupy włoścfan ziemi krakowskiej w 
strojach rngionalnych. 

EN,TUZJAZM LUD.NiOśCI. 

I\JRA.KóW, 1.'i'. Z Barbakanu orszak 
królewski i świta Pana Prezyideda ruszy 
ły w dalszą drogę na Wawel pięknie przy 
strojonymi ulicami: Floriańską, Rynkiem 
Głównym i Grodzką. wśród szpalerów woj 
ska i wielotysięcznych tłumów publiczno 
ści, która ustawiła .się na trasie orszaku, 
\VZr.osząc okrzyki powitalne na cześć mo 

. narchy zaprzyjaźnionego państwa i Pana 
Prezydenta RP. Na samochody wiozące 
dostojnych gości padał deszcz kwiecia, 
znacząc im drogę na Wawel. W'śrĆld zgro 
madzonych w szpalerach tłumów wyróż
r..iały się pięknymi strojami bą,rdzo liczne 
grupy ludności wiejskiej z różnych str@ 
Ma!opolski w barwnych ~trojach regio „ 

nalnych. W1śród powszechnego entuzjaz... 
mu orszak królew1s.ki minął bramę tryum 
falr.ą,, kierując się ku wzgórzu Wawel
skiemu - na dziedziniec arkadowy Zam
ku. Krókwskiego. 

NA WAWELU. 
Na dziedzińcu wawelskim w oczekiwa

niu przyjazjdu Dostojnych Gości ustawi
ła się kompania strzelców podhalańskich 
z pocztem sztandarowy,m i orkiestrą:. 

Szpalery wzdłuż ca!:ej trasy, którędy 
przejeżdżał orszak króle\\>jski aż po drzwi 
katedry zaciągnęło wojsko. 

Przed godz. 17 -ą u trumny Marszałka 
Józef a Pi~udskiego w krypcie 'poid wie
żą Srebrnych Dzwor.ów wartę zaciągnęli 
cficerowie. Obok trumny ustawiły się po 
czty sztandarowe pułków garnizonu kra 

ko wskiego. 
O godz. 16.55 przybywa do katedry JE 

Ks. Nuncjusz Apostolski, Cortesi w towa 
rzyst'\\>ie audytora nuncjatury, ks. Paci
niego. 

O godz. 17 ,20 orszak królewski zbliża 
się do Wawelu. W!ojsko prezentuje broń, 
rozlegają, się dźwięki hymnu narodowego 

, dn·esienie do godności ambasad 
poselstwa polskiego w Bukareszcie i rumuńskiego 

\V Warszawie 
E:RAKóW. 1.7. W następstwie deklara 

cyj vry.mienior.ych w Warszawie pomię
dzy Panem Prezydentem ~.P. a Jego Kró 
1ewską M:ością, Ka·ólem Rumunii w ich 
mewach z dnia 26 czerwca, d\Yaj miniistro 
v1 ie spraw zagranicznych p. A.ntor..escu 1 
p. Beck podpisali dn. 30 czerwca na Zam 
ku króle\Vfkim na Wawelu protokół do
tyczący podniesienia w najkrótszym cza
sie pCS'.Jrt.w pclskiego w Rumur:ii i ru· 
mml.skiego w Połsce do godności amba
rnd Protokół ten brzmi: 

„Królewski rząd rumuński i rząd R.ze
czypcspolitej '\V następstwie oświadczeń 
za wartych w przemówieniach Pana Pre
zy<le nti:i. RP i Jego Król. Mości, Króla Ru 

munii Karola II, w dniu 26 czerwca r.t>., 
p:ragr:ąc dać wyraz uczuciom łączącym tak 
szczęśliwie obydwa kraje, jak również z 
racji scjuszu obronnego. który \\>iążąc je 
ściśle stał się jedną z podstaw zasadni
czych równowagi i pokoju europejskiego, 
postanowily by w najkrótszym czasie pod 
nieść po~elstwo Rumur.ii w Warszawie i 
poselstwo polskie w Bukareszcie do god· 
ności ambasad. Sporządzono w 2 egzem
plar'zach na Zamku Wawelskim w Kraka 
wie w dniu 30 czerwca 1937 r. 

M;inister spraw zagranicznych Rumunii 
(-) 'V,IKfl'OR Mm'ON]ĘSCU. 

~r..ister spraw zagranicznych Pols,lti 
(-) JóZEF BECK. 

rumuńskiego. Wszyscy ddikrywają glov; 
Poprzedzany przez szwadron ułanów, zbl: 
ża się orszak królewski. 

J' .K.~ość KJról Karol po przyjęciu t1l· 
portu w towar~twie Pana Brezydenta 
W Ks. Michała i M.arszałka śmigłego-Ry. 
dza przechodzi przed frontem kompani! 
hor..,orowej, a następnie kieruje ~ię <k 
k1ypty pod wieżą. Srebrnych D,zwohów .. 

ZLOżmN.IE w;IEŃQA. 

JKM. Król Karol bezp_9średnio po PI'Z\j 
byciu na wzgórze wawelskie złożył w o 
becności Pana Prezydenta R.P., W.ielki · 
go WJOjewody Mlichała, Marszałka S'.mig~ 
go-Rydza, oraz wszystkich dostojników 
wspaniały wier..iec z żywyeh kwiatów 
trumnie Marsza!ka Piłsudskiego, 

Jego Królewska M;ość pozostał dłuższ 
chwilę w skupieniu u trumm.y Marsza 
I'ilsudskiego; następnie udał się do ka 
tedry. vv~ imieniu władz kościelnych kró 
Rumunii i Par.: Prezydent R.P. powtan 
zostali u wrót katedry przez J .E. Nunc 
sza Apostolskiego, monsignora Corte 
w asyści radcy nuncjatury monsignon 
Pacini w szatach ~ościelr.ych, którzy 
warzyszyli potym Dostojnym Gościo 
przy zwiedzaniu katedry i grobów: króle1 
::kich. 

Po zwiedzeniu katedry cały orszak 
dal: się do przygotowanych opartamentó 
na Zamku królewskim. 

N a wido"~ni międzynarodowe 
N a· Dalekim Wlschodzie nastąpi1o silne 

zaostrzenie sytuacji między Sowietalnti a 
Japonią. Ambasador japoński w Moskwie 
złożył r:a ręce rząidu sowieckiego ultima
tum, zostawiając termin 24 godzin na od
powiedź w spra,wie ewakuacji wysp Bol · 
szoj i Senufa, zajętych przez sowieckie 
wojska 19 b.m. Przedstawiciel min. spraw 
wojskowych w To1kio potwierdził, że na
razie nieścisła jest wiadomość jakoby wy 
spy te zostały odebrane przez siły zbroj
r:e Japonii. Wiadomość ta może się jed
nak sprawdzić albowiem ewakuacja tych 
v.-ysp stanowi dJa Japonii, która nie IDD
że dopuścić do inwazji sowieckiej, kwe· 
stię prestiżu. Reprezentant ministerstwa 
spraw .zagrar:icznych oświadczył, że ar-

Współp ac 

mia kwantuńska przywiązuje wielką wagę 
do ewalmowania wysp przez wojska so
wieckie - lecz zdaje· sobie sprawę, że ode 
branie tych wysp zapomocą siły zbrojnej 
byłoby sprawą nadzwyczaj poważną. Dy-
plomacja japońska jest przekonana, że 
ir.cydent zostanie rozwiązany w drodze Po 
kojowej, jednk posiada doś\\<iadczen-ie. że 
wszelkie rokowania z Sowietami 11 wyma
gają długiego oddechu". 

Kiomitet nieinterwencji, który nie zdo
ła~ skutecznie przeciwdziałać iL.terwencji 
w Hiszpanii, znajduje się ~/ obliczu for
malnego bankructwa, jeżeli Niemcy i Wao 
chy nie wyrzekną się opozycji przeciwko 
ofercie angielsko - frar:cUSJkiej przejęcia 

/\me ryki 

całkowicie kontroli nad brzegami His 
nii po odwołaniu okrętqw przez Nliemcy 
W:łochy, Jeżeli też nie dojdzie do upad 
komitetu nieinterweL.cji wówczas Angl' 
jak utrzymuje „Ev.ening Standard" z.nrl.' 
ni swą politykę i przyzna Walencji i geł 
Franco prawo stron wojujących. Komit 
nieinterwencji ma odby.ć posied:zer..ie ~ 
w piątek, a do tegio czasu znane będa 
stanowisko delegatów państw co do 
pozycji francusko-angielskiej. Wiadom 

już. że delegaci Niemiec i Wioch zgłosi 
sprzeciw zasadr:.iczy. To też .o ile w ci 
dnia wczorajszego nie nastąDiła ztnia 
stanowiska Rzymu i Berlina,-nieunikrJ 
ny będzie nowy kryzys. 

z. Europ 
Deklaracja osevelta i van Zeelanda.--Swia V 

towe porozuntienie na gruncie pokoju 
W\ASZYiNG/I'ON. 1.7. Prezydent Roose 

velt i premier belgijski van Zeeland ogło 
sili następującą w'1pólną deklarację: 

Obaj mężowie stanu mieli sposob1:ość 
zbadać funkcjonowanie układu handlowe 
go między obu krajami oraz zarządzenia ,„. celu współpracy i stabilizacji w dzie
dzinie walutowej, w której oba rządy są 
zainteres·owane łączr:ie z innymi rząda
mi. Wyniki tych badań były .zadaw·alnia· 
jące. Wykazaiy one wyraźnie, iż oba kra 
je mogą rozwijać . wzajemny handel, po
większając liczbę 2iatrudr..ionych i popra
wiając stopę życiową w obu krajach, nie 
zakłócając organizacji swej produkcji. 
Jest to przykładem tego, co można zro
bi<':, gdy nie istnieje obawa konfliktu i 
nie ma zamiarów agresywnych. Tego ' ro· 
dzaju układy służyły i służyć będą jako 
kierowr..iczy mechanizm systemów walu.· 

towych nie tylko 6 krajów uczestników 
układu, lecz i reszty świata. Poza stosun 
ka.mi wzajemnymi obu krajów dokonano 
przeglądu spraw, dotyczących trudności 
gospodarczych i trwania wyścigu zbrojeń 
co wywołuje r.:iepokój wszystkich naro
dów. Wynikiem tych rozmów jest w ra
mach tradycyjnej polityki amerykańskiej 
to, że Stany Zjednoczone zamierzają 
vtspółpracować we wspólnym dziele odbu 
dowy handlu międzynarodowego, w roz· 
wiązariu zagadnień walutowych i poszu-
kiwaniu p0rozumienia, . dzięki któremu 
ciężary i niebezpieczeństwa zbrojeń będą 
mogły być zredukowiane, względnie w po 
szukiwaniu metody, dzięki której zasto-
sowanie zbrojeń będzie mogło być uregu 
lowane. Wśród zasad. rozpatrywar..ych w. 
programie przyjętym przez republiki ame 
Y.kańskie podkreślam~ D.ast~pują;ce: ko· 

nieczność wychowania narodów w duch 
pokoju, a ich r.ząidów na dr.odze wiodące 
do pokoju, rozszerzenie i wierL.e przestr 
ganie układów pokojowych, poszukiwa · 
polityki handlowej, stwarzającej pokoj 
wo interesy handlowe pomiędzy naroda
mi. 

Niezależnie od tej wspólr:ej deklarac 
prezydent Roosevelt podał prasie n~tę: 
pujący komentarz: 11Rozmowy nasze by. 
owocne. Jestem bardzo szc'Zę.śliwy z wiZ'I 
ty van Zeelan1da i jeg0 pobytu w Amery 
c~, który wzmocrJł uczucie podziwu. j 
kie naród amerykański żywi wobec Bel 
gii, V1an Zeeland zawiezie ze sobą do Eu 
ropy najbardziej szczere życzęnia nasze 
go narodu.·~ „ 

Premier van Zeelar..<l. odleciał w towa 
rzystwie sekretarza stanu HWia do Now 

"J l go . orku. . . . . · .. 1 • 
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Nawie()z ... Panny Marii 

SlowL1Lki: OjC·)mila 

S!. wsch 3.16 zach 20.01 

Ks.w,;ch. 21.33 rnch. 7.04 

HISTORIA PODAJE: 
625 Gustaw Adolf ląduje pod Rygą by 
rdobyć polskie Inflanty 

;'19 Ro7Wiąz:anie Legionu :Mkkic:wicza 
''ilKiól włoski Wiktor Elmanuel Il wkra 
" :za do Rzymu 

PRZYELOWIA: 
Xawiedzenie Matki Boskiej 
Więc się chylą przed Nią kłoski, 

Złote myśli. 

Tet jest w narodzie sprawcą obycza -
Fwskazy 
' Kto v.; p · sma choć po krop.o.i \V pusze.za 
ja~ 11razy. 

lTO NIE WIE, ŻE: 
11ęk,~zą górą w Jugosl:~.-w;i je5=t Lj'J 
"Y;"1.ości 2,700 metrów. 

SOLE DROBIAZGI: 
~t··, y<,h pr~csądów: G I ;·1~ t~<.za 
r a się o ziemię końcami tam w 

J i.; zakopane pieniądze. 
OR WIELKICH LUDZI: 

Dbra l01.owiedź: Pre~e-5 Ma11tes· 
-t, Dh.•·'~ , :;Jc.wi.y worca ., uc a. ł:"r.:w ny. 

. ;~hanie cięty w rozmowie. 
cza~, cHugiej rozprawy ~· jakimś rad 

. go roz1rówca rzekł: 
- Zape\q;;a pana prezesa, że tak jesl 
: panu i?;c.0wę na to. 
-FrzyJrr:uJą ją - odparł b(!z namysb 

quieu - drob1:e upominki utrwa 
·,przyjaźń. 

d"o 
ShJE RADIO - WARSZAW.A. 

o Pobudka i gimnastyka 6138 Muzy 
1 Dziennik ',10 Muzyka ll.57 Sy· 

izasu l:l,Ui:i Dziennik po.mdniowY 
Skrzynka rolnicza l.:.,2ti 01·kiestra 
W1aaomosci gospodarcze 16.00 Roz 
z chorynu lti,lt> .ł{.oncert so11s~{nv 

Reportaz z Wystawy }·arysk ej l'l ,OU 
rt Ork. Filnann. WarszawsIPej 

1 asze drzewa 18,00 Frog-.ram na ju 
.1 b.06 Pogadanka KOl::.-ru.rsowa 18,10 

tra 18,bO Pogadanka aktualna 19,00 
1, rt kameralny l!ł,50 Wiaa.omosci 
11 we 20,00 Niebieski płaszcz 2;;'5 
J ·k wieczomy 20,55 .Foga4anka alr 
\:J; 21.00 1\-~uzyka lekka 21,45 Obrazki 
r1 le 24,00 Mikołaj Rimskij Korsa -
k~22,50 Ostatnie wiadomości. 

Audyqe zagr.aniczne 
Wiede11. koncert rozrywkowy 12,20 

~ Paris koncert orkiestrowy 14,20 
B· eszt koncert ork. symfor..icznej 16,00 
Ra> Paris muzyka kameralna 17.05 

olm muzyka leKka l'l,15 Mediolan 
!(a taneczna J.7,30 Budapeszt duety 

nSsrfach 18,00 Lipsk koncert ork. aka 
d!<:kiej 18,30 Budapeszt muzyka cy -
~a 19,00 Hamburg lekka muzyka 
!~ Praga Radu.z i MahUidena 20.00 -
~ela fr. koncert ~rk. symfonicznej 
1ł wieczór tańca. 20,55 Praga koncert 
iej ork. Filharmonii 21,00 Berlin mu 
rozrywkowa Mediolai: Romans Lisz 

~.20 Bruksela muzyka jazzowa Ko
. ga wesołe melodie Wiedeń koncerty 

23,20 Budapeszt muzyka ta 

~r lka„1~Piotrkowska 
-~---=:: ~ __ r ~~ ... ~·"'!!!·_ ~-

bożeńStWO Charytatyw e 
iś, w pierwszy piątek mie-s:i.ąca,, w 
' Matki Bożej, zostanie odprawione 

• żeństwo Charytatywne w kościele 
Berna1dynow o godz. 6 i pół wiecz. 

CARITAS. 

ranie Koła [v\ężów Akcji 
Katolickiej 

niedzielę 4 bm. o gidz 5 po południu 
'i parafialnej przy kościele sw. Jaku 
Piotrkowie aa.będzie się zebranie ko 

• ężów Akcji Katolickiej pod przewod 
11·em prezesa p. dr. Stefana Rechniow 
go. 

PIĄTEK, dr..:ia 2 czerwca 1937 roku --- - . 

BANDYI S DfM 
Dlaczego napadał i rabował? - Ażeby zapewnić matce dobrobyt na . starość. 

Czy dlatego, że go prześladowali ... żydzi? - Sąd nie uwierzył żadnej wersji 
i skazał bandytę na 10 lat więzienia 

W, pierwszych dniach lutego rb. po Beł 
chatov11ie rozeszły się alarrn.ujące pogłos 
ki o napa.O.ach dokonywanych n-1 dro -
gach publicznych wiodących do m~a.sta. 
Jak się okazało, napaści tlJkonywa• jede1: 
oaobnil:, uzbrojony w rewoh-;'er. który zna 
jąc dokładnie okolicę zatrzym;>'"\Vc.i kup -
ców żydowskich zasobnych \v gotówkę i 
pd groźbą użycia. broni odbierał im pie
niądze. W dniu 2 lutego napadł on Rach 
mila Cymberk11opfa, którego postrzelił, ra 
niąc ciężko. a rostE;rnie zrał:owa1 mu 280 
l!L 'i.'egci samego dnia zatrzymał Cbrmię 
\Wśniewskiego od którego otrzymał 85 
zł. 80 gr, a dnia następnego zuc~1wały ra
bu{1 napad~: n:=.1. d\\·óch kupców bełchdow 
skich ic'ących roz2m: Chemię Cym.iJerkno 
pfa i Chemię Jakubowicza któ1·ym zagra 
.<. '. użyc1em br-cni i zt<ito-v;ał ur 7f: zt Na 
k r ów bełchatcv;,;:k~ch padł bh.dy strach 
Bat Ei(! o.ni wyruszyć z miasta w obawie 

przed zuchwołym zloczyńcą, JJ~óry w po 
bliżu mia~ta napadał bezkarnie i rabował 
pieniądze, w sto::!ur:l u do opornych uży
wał.· broni. 

Energiczne dcchodzeaie policji wszczę 
te na skutek skarg posz1rndowanych usta 
lHo, żo napaści Vych dopuszczał się jakiś 
r.ałody osobnik z Bełchatowa, który zna 
doskonale okolicę i lul:1'zi ! łatwo ukr.{\va 
si\) przed pościgiem policji. , 

O osobie bandyty dowiedziano się wkrćt 
c.,c :;: iistu. ~aki otrzymał w tym czasie wh 
ściciel majątku Sl.upia p. Stefan. Mrn:::zk0 
wski, wczwar..y rrzez bandytę do złoź:nia 
„okupn" w kwo;..ie zł. 200· 

Z:uchwaiy rabui \Yzywai: p. M.i:oczko\V -
r;kicgc•, aby pieniąd::.c te wpłacił do rąk E 
konory 'l'omczy11 kiej, mitE::kan1~i Bel -
c:hatcwa vVó\vczas policja :fatwo :).uż ustali 
la że bandytą: i sprav.'cą, napadów i postrz 
1cnia jt?St syn Tomczyfu:·kiej. Józef, ukly 

ziś i dni następnych. 
XINO·TEIHR Poiężny dramat kobiety, skazanej za niepopelnione morderstwo 

li PL. N!Ef..O· 

DLEGEO$CI2 

właśc. 

Konopińska 1 

\YI rolach głównych: Kay Francis jako nowojorska królowa 
nocnych szulerni, Gane Raymond, Ricardo Cortez 

Franctt Me Hugh 

i Piaskowska I ----
! Nad program: Aktuain~ści świata 

~uewrnv~ ~~"':- · icr.t~-::.:J„.~--;;;:..i111111::imillll:ll!ll:l'.±~=z==. :i:::e::t:i:M:lt.!Dl"'i!!!lilllrr:..o··rJBGt~~llWdl!iW:WWW 

Piełgrz 
Ww1·2m lat ubiegiych i v; tym roku wy 

rusza z Piotilrnv;a na J ..tsną Górę piel -
grzyml' a. którą z r<1mie.1i.a parafii Sw Ja 
eka poprowadzi ks. Wojc:ech-owski. 

l'iclg1z)'inka wyruszy w niedzielę i::.. b 
m„ z kościoia po Dominikałiskiego o godz 
7 rano po Mszy św, odprawionej o godz 
6. . 

z,,p.sy pr.z;yjmuje Jkancelaria parafial 
na Opłaty v.ryncszą dla dorosłych 2 zj:, 

Jasną Górę 
dla dzieci 1 zl. Zcstały one przeznaczone 
na or·tacenie orK.iestry (Straży Pożarnej) 
i ir~ne w-ydatki. 

Niezależnie od .tego ,.._- dniu 14 bm wy 
ruszy z ~Piotrkowa pielgrzymka koleją. 
Koszt przejazdu w obie strony wynosi 

. 5,50 zł. Zapisy do dnia 11 bm włączr:ie 
przyjmuje kancelaria parafii śV.r. Jacka 
vr Piotrkowie. 

ywczasy letnie w Nagórzycach 
Z. P. o. K. wysłało 65 dziewczynek na kolonie letnie 
W pięknej miejscowości letniskowej 

pod Tomvszo\\ em w Nagórzycach. w ob· 
szcmym budynku szkolnym zainstalował 
Związek Pr~cy Obywatelskiej Kobiet w 
Pietrkowie ko10nie letnie dla dziewczynek 
starszych. W dniu wczorajszym pod opie 
ką wykwalifikowa:r:ych opiekunek wyje 

chalo z Piotrkowa autobusem do Nagó -
rzyc 65 dziewczyneK, które przez mie::1ąc 
będą o<.i11oczywały na łonie przyrody na-

, bera3ąc sił i zdrowia. 

lJCZ~ PISAC na ma.szynie, PiQtrków! ul. 
Legionów 2. """"' . . 

Protest Zwią ku Rezerwistów 
Doroczne Walne Zebranie cz1onków Zw 

Rezerwistów K.oła w Piotrkowie Tryb. 
odbyło się z udzia1em prezesa Federacji 
PZOO posi:a Drozd Gierymskiego i Za
rząd Powiatowy ZR. z prezesem mec. Ow 
czarkiem na czele . ' 

Zebranie zagaił prezes Zarządu Koła, 
kpt. w st. sp, tl.iedel Gustaw .i po przywi 
taniu. gości i zebranych, na znak protestu 
w zw·iązku z niesłychanym postępkiem ks 
metr. Sapiehy obrażającym W· najwyżS.zym 
stopniu uczucia Narodu i Majestat NaJ 
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. roz 
wiązal zwołane Walne Zebranie i wniósł 
o wysłanie następujących depes:g, : 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Profesor Ignacy M;ościcki 

Warszawa - Zamek 
Z.arząd i Komenda Związku Rezerwi · 

s.tÓV'.1 Koło w Piotrkowie 'l'ryb. zgromadze 
ni na Walnym. Zebraniu w dniu 2~ czer v 
ca 1937' l'. oburzeni do głębi duszy niesły 
chanym postępkiem i nieposzanowaniem 
Majestatu Rzeczypospolitej, ślą Ci Panie 
Prezydencie wyrazy głębokiej czci, hołdu 
i żołnierskiego przywi9:Zania. 

Pan Marszałek Pol.ski 
, śmigły - H.ydz ::Zdward 

Warszawa. 
L;arząd i Komenda Związku Kezerw1 -

stów Koło w Piotrkowie 'l ryb. zgromadze 
ni na Walnym Zebraniu w dniu 27 czerw 
ca rn3 l r. obttrzeni do glębi duszy niesły 
cnanym postępkiem i nieposzanowaniem 
Ma,Jestatu ~zeczypospolitej ślą wyrazy 
posłUSzeństwa i zapewiniają Cię ł'anie 
ivfarszałku o swej gotowości żomiersk1ej. 

Pan Premier General Dr. Felicjan 
Sław'oj Składkowski 

Warszawa. 
Zarząd i Komenda Zw Rezerwistów Ko 

ła w Fiotrkcwie Tryb. zgromadzeni na 
\lv'alnym Zebraniu w dniu 27 \. czerwca 
l!J::rl r. oburzeni do głębi d.uszy niesiycha 
nym postępkiem i rueposzanowaniem 
lli~ajestatu .łt.zeczypospoliteJ ślą (,1 Panie 
Genel'ale, jako Szefowi Rządu, V't-yrazy żoł 
nierskiego posłuszelistwa. 

Obecni wysłuchali treści depesz stojąc 
i jednomyślnie je przyjęli po czym nastą 
l~Ho rozwiązanie zebrania. 

wająey się przed wojskiem. Wzmożona ob 
serwacja na drogach i po lasach uniemoż 
liwiły rabusiowi dokonywanie dal!,ch na 
paści, a gdy oczka sieci zastawione) przez 
włach;e bezpieczeństw a r.a bandytę zactC3 

niiy się coraz barctziej, Jozef 'l'omc.zyn ~ 
ski oddał sik pewnego dnia sam w ·ręce 
wf.ad~ bezpieczeństwa. , , 

Badany prz;ez sędziego śledczego wy -
myśliL Tomczyński piękną bajeczkę o tym 
Ź(; byi kiedyś konfidentem policj1 w Beł 
chaiowie i przyczynił się do wykrycia wie 
h! jaczejek komunistycznych. Dlatego te,,; 
życZ! poprzysięgli mu zemstę i pragnę-i 
go zgładzić ze świata. 

W; \Ve!'Sji bandyty, najpierw usiioyrał go 
::',fj~adzAć kupi-ee Racnnnl CymberRnopf, 
::otaela3ąc dui1 z rewolweru, który jcd1:ak 
'_'..omczynski.. mu cdebral:. Następnie za -
mach ten poVi;tórzył Chemia Wiśniewski 
a dnir. następnego dwaj żydzi razem Che 
mi?. Cymoerknopf i Chemia Jakubowic:~ 

&dy jednak z zeznań bana.yty wynikaio • 
że to wlasnie' on zatr.z,ymywar kupcÓ\V i 
dokonywał rabnr.ków a caiy szereg sprze 
Czonści przemawiał przeciwko niemu. ·~ 
czyiiski Znalazr drugą piękną bajeczkę . 

Mianowicie dc,x,·octz1ć począl, że został 
namówiony do dokonywania napaści prZe;.; 
W~adysława Chudzika majstra stolarslae 
go z BełchatowD. Jakie mi&._- oyć motywy 
tych przestępstw? W, stycL<niu otrzymał 
'1 cmczynski wezwanie do odbycia służby 
wojskowej. Bal się trudÓ\.Y tej służby tak 
bardz •, że paczą~ poważnie myśleć .. o sa 
rnobójBtwie, · 

Z zamiarów swoich zwierzył się Chu
d:z1kcwi który pcchwafił jego plany, ra -
Cl.Ząc Jedi1ak aby przed śiruerc1ą „wsławił 
się czymś nadzwyczajnym. co by przynio 
Sio mu dużo pieniędzy, ktore m ały zapew 
rnć, matce .1 omczyl'i.skiego beztroski ży
wot Vi tym CeJ.U też Cnudzik podsunął 
'i'omczyńskiemu myśl zamo11dowania ki'l 
ku bo&atych kupców żydowskich z Be.i:cha 
to·va, których i~aletaio obrabować, gdy 
wyjadą w drogę po zakupy. Chudzik na
wet: miał 1'omczynsk1emu w;,kazać kto z 
kupców wyie<Li(; z Bełchatowa, Jakiego 
cin1a, dokąd i ile bęuz.ie mial z sobą pie-
1-·J.\;a:<.:_y·. 

vv')'1wnawc2,: planów· Chudzika był Tom 
czynsi.n ktory istotnie dokonał napadów 
a p~e iątlze wręczył częsciowo Chua.ziko
wi czę8c10wo zaś sweJ matce Eleonorze 
'1omczynskieJ( , · 

1'ę samą wersję roZ\VIJał oskarżony Jó 
zer ·fomczyilsk1 przed. Sądem Okręgo\YYm 
starając S•'<i \vmę zrzucić z siebie. Inicja 
ter \V.iauysław Chudzik również wypierai 
si.ę jakiego kohyiek udziału w napadach, 
t\1r1er1Jząc, że o niczym nie wiedział a ze 
z.name J.C.·mczyńskiego podyktowane jest 
Jtu.y nie zemstą. , · 

lv.Laika '.1. omczyńskieg·o podobnież twier 
dzHa, i,; nie vneuziała o napadach pokony 
vvanych przez jej syna, am o tym. że pie 
111ąaze, które JeJ vvręczył pocnodzą z kra 
uz~ezy. 

vv1na Józefa Tomczyiiskiego została u 
dowodnic·na na przewodzie sądow:Ym zez 
11an1em wszystk1cn świadków, którzy w 
oskarzc.nym poznali rabusia i napastnika 
J.'l°aicmiast co ao osoby Chudzika nie zna 
lcz10no aosttecznych dowodów, ażeOy 9n 
był inicjatorem napadów rabunkowych. 
.l:'!okurator Grouss żądał dla Józefa '1'om 
u:yn:::kiego więzienia beztermimowego ja 
lq; z..oczyncy obdarzonego zdecydow~ 
zlą woll:!: i i;;połecznie n...ebezpiecznej jed· 
T!O~tki.. 
Sąd Okręgowy- skazał Józefa Tom.czyń 

skit:go na .J..0 lat '\•ięZlenia, Władysława 
Chuuz1ka uniewmnił z zarzutu inicJatyV\-y 
piaBÓ\V rabunkowycn i współdziałania z 
·.t'omczy1iskim w przestępstwie natomiast 
skazai go na 6 miesięcy wię?].enia za tu, 
że przyjął oa Tomczynskiego pieniądze. 
vr1eaząc o tym, iż pochodzą one z prze~ 
stępstwa. Wykonan~e kary Chudzn.kowi 
8ąc, zawiesi.i, podobnie jak i Eleonorze 
'.1.'cmczyndhieJ skazanej za toż samo na 
G 111J.csięcy więzienia. Przewodniczył roz 
prn\v„c Sędzia Okręgo\VY Tomas. Wrotowa 
li ~ędz,o~vie Wróblewski i Lipif1ski. Os· 
karża.l prok Grou.ss. Sekretarzował apl, 
Krnjew.sk1. JE 
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rzmo z a na ze 
Groźne starcia zbrojne sow· ecko-japońskie 

Rokowania między Moskwą i Tokio C>Ia likwidacji konfliktu 
HSING-KING, 1.7. Na rzece Amur w 

poblliilu wyspy Senauka, zajętej ostatnio, 
jak donosiły fu-ódła japońskie, przez od
działy sowieckie, artyleria japońska i man 
dżurska miała zatopić kanonierkę sowiec 
ką. Jest wielu rannych. 

S'TRZALY.. 
TOKIO l;i". Dowództwo armii kwantuń 

sk1ej komudkuje, że trzy kanonierki so
w1ecKie ostrzeliwaly na południe od wys· 
.py Sennuia na A:murze oddział wojsk ja
vońskich, pełniących służbę pograniczną. 
Whuerze jaPońscy odpowiedzie1i ogr.ii.em. 
J ecma kanonierka została zatopiona, dru 
ga poważnie us21koazona, trzecia zaś zmu 
szoria do ucieczki. 

Minister spraw zagrar:icznych Mandżu
kuo złożył na ręce sowieckiego konsula 
generalnego w cnarbime energiczny pro 
test przeC!WJko napaści sowieckiej, r:ale
gając aby Sowiety wydały skuteczne za

. rzącizema, celern niedopuszczenia do za-
cstrzenia się sytuacJi, powstałej w rez.ul 
tacie napadu kanomerek r:a wojska japon 
skic. x , 

przedmiotem rozmów dyplomatycznych. 
Zaanieme rządu :--.ow~ckie'S~ z punktu w: 
cizerJa. prawnego wyspy te nigdy nie na
k:żały d.o Mandżlirii. Miejscowe władze 
graniczne, kierujące się istniejącymi trak 
tatam i mapami mialy oczywiście pełne 
prawo wysłać na wyspy patrole. Li~-i-
11ow przypomniał, że już od dłuższego 
czasu rząd sowiecki starą. się uzyskać 
zgodę rzri:diu japo11.skiego r.a powołanie ko 
misji granicznej dla zbadania powstalych 
konfliiktów, jak również dla ponownego 
wytyczenia gra1:.icy. Gdyby rząd japoński 
wyrazii zgodę i komisje zaczęły funkcjo
nować, to· Ja!?onia mogłaby przedstawić 
swe uwagi w zvdązku ze zmianą biegu 
Amuru. Rząd sowiecki. zgodnie ze swą po 

lityką pokojową nie pragnął rJgdy roz
W 1<1;· :.i11., :::por. \'I sił~ zbrJJa~ 1 o\\.st>z g~J 
lów jest uczynić te spory przedmiotem 
dyskusji. W myśl tej praktyki pokojowej, 
L1twmow: zaproponował ambasadorowi od 
·.vo1anie z wysp przez obie stror.y sił zbroj 

. nych, jak rO\Vllleż kanonierek, znajdują
cych się w pobliżu, by można było konty 
nuowac n :1,·t~:!_:'L .e rokowa :"'<l ciyplomaty 
czne na temat wy~p w atmosferze bar
·d.ziej spokojnej. Szigemitsu obiecał prze
slać te propozycje swemu rządowi i do
wództwu. armii kwantuńskiej. Jest rzeczą 
:t;rn.wmiałą, że obie strony wydadzą wszel 
kiu niezbędne zarządzenia, aby sytuację 
pze2; jakiekolwiek r:ieoczekiwane działa 
nia nie uległa komplikacji. 

ARTYSTYCZNA F01
2

0GRAFlił i PORTRET. 
z firmy „Moderne" Piotrków, Narutowicza 22 -
to najmilsza pamiątka Twego:.:żVCia 

Giełda 

podwaja 
zdrowotność 

kąpieli 
donecznych ! 

ożow 
WARSZAW~, 1.7. Na dzisiejszym 

braniu giełdy zbożowo-towarowej w 1 

szawie ogóh:y obrót wyniósł 1.059 tor 
tym żyta 204 tony. 

Notowano za 100 klg. parytet wa 
Warszawa w handlu hurtow-ym, w łiu 
kach wagonowych: pszenica jednoliu 
31,75 - 32,25, zbierar.a 31,25 - 3: 
żyto I-szy stand. 28 - 28,25. II-gi st 
2ri,50 ~ 28,00, owies I-szy st. 28,50 -
owies II-gi stand. 28 - 28,50. jęczr 
gat. I-,szy 27,50 - 28, gat. ll-gi 
27,50, gat. III 26,50 - - 27. groch 
23 - 24, Victoria 26 - 28, vv-yka 26 
peluszka 24,50 - 25 .50 seradela 
brntów podwójnie czyszczona 23,50-
~el'adela targowa 19,30-20,50 łubin 
b1eski 16,50-17. żółty 17,50-18, k 
czyna czerwona surowa bez grubej 
nianki 110-125, o czystości 97 pr. 1 
150, biała suriwo 95--105 makuchy ln 
21,50-22 rzepakowe 16,75-17,25. 

~ON!CĘi~TRA.CJA K.Ai~ONIEREK 
SOWIECKICH. 

'IGKI0, 1.'t. Agencja Domel donosi, że 
sowiecka ilotylla rzeczna na Amurze zo
stala skoncenirowar~a na miejscu incyden 
tu na południe od wyi.spy_ S'ennufa. W, po
bliżu wyspy znaJOuje się obecnie 10 kano 
r~ierek sowieckich, 

tia ·szczęście nie jest to groźn 
RO:KlQW,.ĄNi!A. 

MJOSK,"11A, 1.'i'. Agencja Tas podaje: 
Dma ~9 czerwca ambasador japonski 
:::i.zigemitsu oawiectził Lltwmowa i zwró
cii: Jego uwagę na naprężoną sytuacJę, po 
w.sta1ą dokoJ:a mektorych wysp na .An1u
u;e, kicóre zdaniem rzl1!dU japouskiego, po 
wmny być uwazane za nruezące do 1\iland 
żukuu. l.J ,kazame się na tych wys:pach pa 
troli scwiec,.n:ich oraz kanonierek w icn 
pobiiżu zmusiło t.zw. dowództwo armii 
HwantuńskieJ do wysłania tam sił zbroJ
nye;n, w wymku czego mogą powstać ko 
mplikacje. 
~itwmow, ·wyjaś:dl ambasadorowi, że 

według traiktatu w Aigun z roku 1858 o 
i traktatu pekińskiego z r. 1880 ziemie. 
połozone na lewym brzegu Amuru należą 
do państwa rosyjskiego, a ziemie położo 
ne na prawym, brzegu .Amiuru aż do ujścia 
L'5suri należą do państwa chińslaego. 
Wyspy_ nie są wspom.r.iane w tych ti\kta 
tach, lecz zaznaczono, że linia graniczna 

ustalona i oznaczona linią ćz0rw'oną 
na mapie, dołączonej do traktatu. Litwi
now okazal ambasadorowi tę mapę, pro
ponując by przekonał się on, iż lir.ia czer 
wona przechodzi na południe od wysp. ~ 
.AJ.mibasador jednak . uchylił się o•d tego. 
Następnie L1twinow zazr.aczył. że w ok.re 
sie zawierania traktatów w Aigun i Peki 
nic rzeka JFzechodzHa na południe od 
wysp. Nawet gdyby rzeka od _tego czasu 
zmieniła swój bieg, to nie ozr..acza to, by 
r. wyspy przes.7Jy automatycznie do ::Mland 
żurii i okoliczność ta może być jedynie 

----------------Piotr~ows~a h~r~~a PaH Dac~owei 
H. Z. Pacanowski i sun 
Pietrk6w Tryb., Al. 3 Maja 6, tel. 10·64 

POLECA: 

Pap~ dachową czarną i białą nie· 
doścignionef jakości, smołą. w pier· 
wszorz~dnych gatunkach, lepnik, 

pak i karbolineum. 
fabryka nasza gruntownie przebudowana 
z za5tosowaniem najlepsz1ch udoskonaleń 
l zdobyczy technicznych wed1ug na1now· 
szego systemu. w wyniku przeprowadzo
nych ulepszeń w produkcji, uzyskaliśmy 
pierwszorzę.ane gatunki papy, l wyrób 
kalkuluje się nam znacznie taniej w zwląz· 

ku z czym:,! 

ceny nasze .są konkurencyjne 

----------------

że m ż wymyślił aż 19 pkt. oskarżenia przeciw żonie 
W pewnym piśde paryskim ukazała 

się żałosna skarga męża, która niewątpli
v.ie wzbudzi p€łr.e zrozumienia współczu 
cie w niejednym sercu męskim. Panie, a 
przynajmniej znaczna ich część, będą pe
wnie mówiły o „dzikich preter:sjach". ___, 
Postąpią nietylko nieszlachetnie, ale rów 
nież nierozsądnie: jeżeli zależy irn na mi
łości męża i jeżeli rozumieją, że drobr.:e 
przyczyny. zwlaszcza kiedy działają bez
ustanku, mogą wywołać bardzo doniosłe 
skutki - zastanowią się poważnie nad 
tym aktem oskarżenia i wyciągną z r:iego 
vmioski. i 

.MPże będą musiały zdobyć się na dość 
męczący wysiłek - nielatwo wyrzec się 
zakorzenionych przyzwyczajeń - ale za 
szczęście nigdy nie płaci się za d.ro'e~- .i, 
tu często w grę wchodzi szczęście, kruchy 

skarb, z którym należy obchoCU.ić si~ ja.li 
najostrożniej. 
Oskarżam żonę - woła mąż paryski, 

v.=yrażający cierpienia milionów - o to, 
że stale popełnia następujące przestęp
~twa (bo czyż można inaczej nazwać te 
i..c:;;ynk~? !) : , 

1) Kieidy pomagam dzieciom w rozwią 
zywaniu zadań matematycznych, pawia ... 
da: „Czy jeszcze potrafisz dać sobie radę 
ze zwyczajnym dodawaniem?" 

2) Kiedy nasz syn swawoli, karcąc go, 
mówi: „W~daleś się cały w ojca". 

3) Wycina mi z gazety stronicę poświę 
coną modzie, i nie liczy się z tym, że na 
01dWi'.Otnej stronie znajdują się wiadomoś 

. ci gospodarcze i finansowe. 
·1) Kaszle ostentacyjnie, gdy po obie

dzie zapalam papierosa. 

PRZY PRZEZIEBIENIU, 
GRYPIE i KATARZE A 

Będzie łuiel ir 
łł 

D. 
jedząc .~~wi~cej owoców i jarzyn 

Statystyka pocieszenia: w ciągu ostat
nich 80 lat przeciętna życia mężczyzny 
wzrosło z 38 do 61 lat, kobiety z 40 do 64 
lat. Zjaw1sko to thrmaczy Henry Sherman 
profesor chemii na ur.iwersytecie Colum
bia w Stanach Zjedn., stosowaniem właś· 
civvego systemiu odżywiania. 

Opierając się na swoich i cudzych ob
serwacjach i eksperymentach, prof. Sher 
man zaleca ur..ormowanie posiików dla 
dorosłych w taki sposób, aby zawierały 
cne jak najwięcej witamin i soli mineral
nych poza określoną ilością białka. 

Doradza on konsumowar.ie dziennej 
porcji mleka w ilości 1 litra, bądź też czę 

friowo w postaci masla i sera; owoce i ja 
l'Zyny pcviinny być jak najświeższe i jak 
naJżywsze w kolorach; część owoców i ja 
rzyn r.ależy spożywać w stanie surowym, 
co diziala odżywczo i pobudzająco na na
rządy trawienne. 

Stosując tego rQdzaju odżywianie, w 
którym mięso i ryby też stanowią okre
śloną część składową, według prof. Sher
mar..a człowiek może przerłużyć sobie ży 
cie o dobrych 7 do 10 lat, utrzymując s4ę 
pl'zY tym v; dobrej formie. 
Ponieważ okres letni jest dawcą owo

ców i jarzyn, warto pójść za radą profe
sora Słiermana. 

fj) Trzyma pod kluczem likier i ~ 
wia mnie kawy pod pretekstem, Żj 
stem cnory na wątr0bę. 
· o) Dlatego też twierdz! stale, że j1 
szę żywić się wyłącznie jarzynami. 

() lle.1eroc doc11odzi mięozy nami 
sprzec21ki, oswiadcza mi: „Wracam d 
my" i... nie robt tego -

1:1) ł„rzyjac1ół, ktorzy mnie odwi 
wita tymi swwy: ,,Co za radość! C ' 
mespoc.zianka! :6nowu pan przyszedł 

9) ł·o odejściu gościa patrzy na I! 
t_y" lub Siodycze, ktore przyniósł przez 
cznosć i mowi: „No, nie zrujnował sil 
nas'. 
lv. Pokazuje mi się „ozdobiona" I 

lotami, gdy z uważa, - że teraz „ to ni1 
Jm': znaczenia". , 
11. I tak pociągająco wyglądając. 

c:ha namiętnie: „Mów fili o miłości" 
1~) Ale kieoy po pracy wracam de 

mu, zamiast nuę pocałować, woła: „Zt 
tTzewiki i wlóż · pantofle, bo zaśmo< 
mi świezo froterowane posadzki!". 
13) A skoro siad~m w fot~lu, ozn'.11 

llli czule: „Kochame, zlew się zatkall; 
14) Gdy stosunki między nami są._ I 

żone - wylicza mi w8zystkich kon 
tów, którym dała kosza. 

15) Smaruje sobie na noc twarz 
cią kamforową. która spra\\-ia, że · 
koszmarne sny. -
16) Chce, żebym wtrącał się do je, 

targów ze służącą lub stróżką~ 
17) .i{oniecznie pragnie wybierać 

mnie krawaty, bo uważa, że m~żc.i 
nie ma smaku. 

18) rl'wierdzi, że na złość nigdy nie 
znam jej racji przy obcych. · · 

19) Informuje swoją ładniutką 
kę: „Mój mąż śpi z "twartymi ust 
20) Jeśli nie wy~łucham uważnie g 

ncgo wykladu · modach 1 o tym, ile 
ne panie mają nowych sukien, kape 
a moja żona.„ niema co włożyć - r 
puje obraza. , 

Ten cały, długi akt oskarżenia niE 
gląda na pozór groźnie. Rozżalony 
wylicza same, drobne grzeszki, a r 
błahostki. W pożyciu jednak małżeń 
nie wolno lekcewać drobiazgów. Zr 
żony na ogół \\-iedzą 0 tym, ale zbyt 
sto zapominają, A to są właśnie rzec 
których należy stale pamiętać. ab. 
nie potrzebowały później narzekać 
mąż szuka sobie i>oza domem przyj 
ki.„. 



;pis zwierząt gospodarskich 
w Piotrkowie 

co rok w czasie qdł 1 do 20 lipca 
ie się spis zwier!-lłt gospodarskich 

ujących się na terenie naszeg-9 Pań 

nież i w Piotrkowie spis ten odbę 
l si~ w ustawo"\\>-ym terminie, 

rząd 'Mliejski ktÓry przeprowadza 
zwierząt na mocy Ro~orząid!Zeniia Ra 

d iniistrów z dnia 22,ID 1932 r. o sta 
e produkcji rolnej, zaar.giażownł do 
czyillllOŚCi 2 pracowników, . którzy w 

. '\Vyżej czasie osobiście zgłaszać się 
do właścicieli goSpodarstw rolnych 
iązanych do udzielania spi.sującym 
gółowycli l. zgodnych z prawdą in:for 

ł j. 
~aczyć należy. ż~ rok rocznie prze 

adzany spis zwierząt gospodarskich 
na ceLu STATYSTYCZNE ujęcie . za 

~ "eń rolnych a zeznania posiadaczy 
, ząt w tych •sprawach stanowią tajem 
· slużbową i mogą być wykorzystane 
, GłÓWllly Ur~d Stf>..\ystyczny w W a.r 

· wyłącznie dla celÓ'\\i statystycz -

placówka w Piotr
kowie 

tych dniach z inicjatywy p, W .. Ren 
i Rloszczaka został otworzony w 

koW'ie Polsk~ Zvdązek Popierania 
Wskiego Stanu Posiadania Na czele Zw. 
· p. Kazimierz Zagrzejewski. 
fiwiązek posiada swój oddział w Wolbo 

Kradzieże 

oi:wi aJg:odiiirlskiemu we wsi Ręko 
ą gm Podolin skradziono z przed domu 
wet wartości 70 zł. 
I wozu Ignacego Kosiady mieszkańca 
" Głuchów gm. KrUszew nie ustaleni 

· sprawcy skradli z wozu wyroby ty 
We łącznej wartości z górą 70 zł, 

mknięcie łaźni miejskiej 
, zą,d Miejski m .. Piotrkowa Tcyb. po 

do publicznej wiadomś~i, że łaźnia 
ka znajdująca się przy ulicy Piłsud 
o Nr. 14 została w dniu 1 lip.ca 1937 
Jnknięta do dnia 31 sierpnia rb. włącz 
W tym okresie b~dzie przeprowadzo 

w łaźn; gruntowr.y remont 
Zarził,d Miejski. 

ł. Kruszyński 

PIĄTEK, dr.:ia 2 czer'\\·ca 1937 roku 

I Rozkład jazdy autobusów 
. na stacji PIOTRKÓW 

I I.inia E.ódź-Piotrków 
Z Eo dz i Z Piotrkowa 

;edz. 5.4o \ uaz. u.oo* 1.-az. 16 oo I UUdt 21.30** 11 sadz. s.oo I 1adz. 12.40 I aat1z.1s.oo J godz. 22.40** „ ·1.30• ,, 13.oo „ is.oo• „ 9.0ll* „ 14.oo „ 19.30* 
,, 9.30 " 15.00" Ił 20.00 " 10.~~ „ 16.00* " 21.35 

Linia Piołrków-Przygłów-Sulejów 
Z Piotrkowa Z Sulejowa 

a1dz.. 1.15 j audr. 12.30 / godz. n.3o 

1

. pdz. 22.5s** ~ ua~. 1.00 11oez. 11 50 / aoiz. 11.10

1

. U11d&. 22.05u 
„ 9.10 " 14.40 „ 19.40 " 8.00 " 13.10 " 18.20 
„ 11.10 " 16.30 " 21.25 ,, 9.50 " 15 20 " 20.30 

---.) Kursują przez Wolę Kamocką, Pozostale przez Srock . 
„) Kursują tylko w niedtiele 1 święta, 

Na kolonie letnie 
W dniu w_czorajszym na ul. Słowackie 

go przed budynkiem magiJStratu stanęło 
pięć drabiniastych, słomą wymoszcwnych 
WioZ.ÓW, którymi w godzinach połuJd1:io -
wych wyjechały na kolonie letnie w Ta 
rasce dzieci nie?amożnych rodziców z pil() 
trkowskich szkół powszechnych. 

Kolonie te prowadzone są kosztem Za 

rządu Miejskiego który w dniu wezoraj
szym wy;słał z górą 150 chłopców Chłop
cy ci znajdować się będą, pod wzorową o
pieką doświadczonych i wykwalifikowa 
nych sił wycho'V\'awczych i korzystć bęidą 
z opieki lekarskiej, którą mają zapewnio 
r,ą również kosztem Zarządu Mjiejakiego 

Nowy ład w kąpielisku miejskim 
:Qd dnia 15 maja rb. basen i pływalnię 

mieJską przy ul. żwirki wycD!Ierżawił od 
miafta 1\1.iliejski Komitet Wychowania Fi 
zyc.znego i PW. Zdawało się więc1 że jeże 
li dJO tej pory były pewne niedomagar.J.a 
to obecnie nowy dzierżawca radykalnie. 
je UJSunie. 

'l'ymczasem okazuj~ się że nowy ł~d na 
terenie basenu i kąpieliSKa miejskiego go 
dzi pokaźnie w rozwój naszego sportu. Bo 
wiem Zarząd M)iejski prowadząc kąpielis 
k,o , to na swój rachunek szedł jednoc'ześnie 
nie na rękę 'W1SZystkim ' trenującym spor 
towcom i pozwalał im korzystać bezpłat 
nie z natrysków po każdym treningu. Zda 
waołby się, że Miejski Komitet W.I!"' i Pw; 
tym bardziej jako instytucja, "kierująca i 

Kupon 

Opiekująca się sportem an terenie Piotr 
kowa ~ popra~) tę sytuację na lepsze. 
Okazalo się 'Jednak, że i:iie. Bo kiedy spor 
tcwcy po tremngach dawnym zwy_t!~ajen'.1 
udali się na teren kąp!ehska celem pobra 
nia natryskóvv - pan dzfałający z ramie 
nia MieJskiego Komitetu W,:b' i PW: kate 
gorycznie im odmówił powołując się na 
jakieś instrukcje i oszczędności wody. 

Tak czy ir;aczej - ooś jest nie w po 
1'z!!!dku Woda na terenie kąpieliska dostar 
czana jest z przedsiębiorstw miejskich, a 
Zarząd Miejski na popieranie sportu do 
kiada bardzo wiele. nie chce się więc dać 
wiary, ażeby Zarząd ~i j/.łował wo 
dy dla sportowców. · 
Sprawę tę należałoby wyświetlić, 

dla Czytelników „Głosu Tryb." do CYRKU STANIEWSKICH w Piotrkowie 

Okazicioel niniejszego kuponu przy kupnie jednego biletu normalnego _ m,oże 

v;,--:prowa.dzić drugą osobę na identyczne miejsce zupełnie BEZPLA'PNIE. 

Kupon ważny tylko w piątek 2 lipca, o g~. 8,lo wieczorem, 

Wyciąć i przedłożyć w kasie cyrku. 

Str.~ 

Półkolonie letnie 
Wz.<?rem lat ubiegłych Stov.~arzyszenie 

„OPIEKA" w Piotrkowie, pod przewod
nictwem p, Starościny Strzemińskiej, or 
ganizuje w miesiącu lipcu dla chłopców 
i w miesiącu sierpniu rb dla dziew~t 
niezamożnych rodfilców, półk,olonie letr.ie 
na placu wyścigowym w Piotrkowie 

Listy przyjętych na półkolonie chłop
ców zostaną wywieszone na gmachu Za
rządu Miejskiego i lJbezpieczalni Społecz 
~iej w dniu 30 czerwca rb, 
Każdy z chłopców winien: przynieść z 

sobą ręcznik, kubek, misec~kę, łyżkę i wi. 
delec w odpowiednio sporządzonej i ozna 
czonej torebce 

Póbkolonoie dla chłopców rozpoDZynają 
się · z dniem 3 lipca 1937 r Zbiórka o go 
dzinie 8 rano w szkole im B, Joselewicza 
w Alejach 3 Maj:a (Termin półkolonii dla 
dziewcząt będzie podar..y w swoim czasie) 

Tenis w Piotrkowie 
Ruchliwy Fiotrkowski Klub Lav•n Ten 

nisowy po rozegraniu niedawno w m. Lo 
eizieirużynowycn mistrzostw Polski ur74 
dzil weW:nętrzne rozgrywki zakończone 
szereg-iem sensacyjnych wyników. Najwię 
ks~ą lll~spodzianką zawoaÓw był1a gra· 
Dziech?mklego którY. wyeliminował kolej 
no. czoiowycn graczy hotrkowa Bykow
s~ego ~:~ 6:3,. Muszyńskiego 6:3 0;6 6;3 
l\i:?1~dn_1eJSzą grą ~awo.dów była ~ra Do 
b~L.anskiego z ł'!efferem zakonczona zwy 
cięstwem ostatruego w stosunku 6 :3 10:~ 

l!'inał siugla panów między Pfefferem 
a Dobrzańskim rozegrany -zostar.ie w nad 
chc~zącą me~zielę o 4 pp. Grę padwójną 
p~_now wygra.ra para Doorzański Helwig 
b1Jąc w J setach parę Helwig 2 Pfeffer 
2 :o 6 :~ 6:~. a grę mieszaną po zaciętej i 
emocJonuJą~eJ walce para Gn;ybo"\\>1ska 

~y~owski bijąc parę Abczyńska Helwig 
't :b. 5:7 7 :3. NaJlepsza na placu Ąbceyn 
ska VV:yniki szczegółowe Bykowski Dzie 
chcii1ski 1 :6 3 ;6 lV.J,uszyński Pęcherek 8:6 
6:1 Dobrzański Pfeffer 3;6 8;10, Dziech 
ci,ński Muszyński 6:3 O :6 6;5 Pfefer -
Hel wig 6 :1 4 :6 8 ;6 Dobrzański Helwig 
-Bykowski Dziechciński 6 :4 6:1 Dobrzan 
ski .a;elwig - Pfefer Helwig 2 2:6 6:3 
6 ~ 

f :t) 
Gry mieszane Bykowska ·Muszyński ~ 

Abczyńska Helwig 6 :2 6 :8 3 :6 Girzybov.1· 
~k;~ Br,kowska - Abczyńska Helwig 7 :5 
o:t. 6:v, R .. - _.,„, ma 

WYPOZY"CM.LNIA. KSIĄZEK 
ltale U0)2&tJ,"ZOJl& we :wszellae. ~ 
.Piotr.ków1 ul. PiłsudakiegQ ti51 

. 

41 Ci potrafiła i w pojedyńczego człowieka . 
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XIV:„ 

Rozjaśnione mroki 
trafić. Reflektory załewały swoim światłem. 

...,..- Nie znaqi się wiele na artylerii, lecz ~tację towarową we ~wowie. Długie ·ich 
Widziałem ·ćwiczenia z ostrego strzelar..ja Języki m1:1skały ściar..Y, zabudowań iatacyj 
na 6 kilometrów do dre"'.nianego domku, nyeh, wcinały si~ tdługą smugą między 
~o ~ze~ć l~t st~z~lali najlepsi artylerzyści domy, wagony. Początkowo oświetlały 
l me. Dopiero Jednemu udało się przypad dachy, później niżej z każdą chwilą niżej; 
kowo trafić. To wiecie co było? Cały pułk aż dotarły do zienu i zaświeciły swoim 
miał w tym <lr;.iu święto, a armatę ubrano potężnym Ś'\\iiatłem w oczy wy;siadają.cych 

Powieś 'ć 

Za chwilę rozdano im amunicję. Porucz 
inik patrzył, jak drżącymi rękoma liczyli 
i:ależną im ilość 40 naboi karabinowych. 
Rozdano i granaty, lecz tylko tym, którzy 
'potrafili się z nimi obchodzić. 

~
Zaladowauo naboje do ładownic, grana 
wł,ożono do chlebaków 1 wśród wiel
go podniecerJa z1ac:zęto chodzić wzdłuż 
iągu. obserwując inne, przybywają.ce 
stację. Zapaidał mrok, gdy żołnierze 
eli powracającą pancerkę. ·Dowiedzie 

' lię, że droga wolna. · 
!odstawiono do ich pociągu pancerr.ą 
komotywę, a później rozległa się krót
komenda: 11Wsiaidaćl Waiadać!" 

Nie ru8zyli zaraz. D.0 każdego wagonu 
lt<iał oficer, który dawał jeszeze wska 
ki w razie napadu ukraińców na po-

~reszcie ruszyli. 
Zołnierze wychylali się z okienek i 
wi, przy czyin, stwierdzili, że przed 
i j.~dzie pance11ka. Zrobiło im się ra.ź

.j :Pociąg posuwał się z szybkością dwu 
Iestu kilometrów na · godzinę. 
- Wddocznie ukra:ińców panceI'lka wy
aszyła, gdyż dają nam: ,spokojny prze

- odezwa.I'· się ~rzycki- Może ma 
~ddziały są Ulkryte o kilka kilometrów 
~boru, lecz sąd74; że spaceruje pancer
więc L.ie otWierają ognia karabinowe 

) Gdyby nie mrok, napewno przywitała 
nas piechota„. 
~ie s~ńczr.l,. gdy P,Owietra ;pr.zeda;d 

błysk i mały obloc:zek zaczął płyn(lć pO 
niebie. Coraż ich więeej. · 

Starzy żołnierze wiedzieli, że to arty
lera w,strzeliwuje się. 

- Ha! ha! - śmiał się kapral - patrz 
cie, patrzcie jak wy:soko ska1owar.e mają 
szrapnele, A gdyby nawet i ·dob,rze by:ty 
skalowane, to i tak by nam nic nie zrobili 
gdy pociski rozrywają się w tyle za po
ciągiem. 

Ra, durnie, ka1·aimy. rJe obliczyli do
brze odległości do toru. · 

- Nie śmiej się, bratkJi, jak krowa, 
która cxdnalazła · swego cielaka, bo dziś 
nas jeszcze pomacają - •strofował Roń
Ski kaprala. 

'l'en nie dał się zbić z tropu. 
~ Romacają, pewno, że pomacają, lecz 

my j~ będziemy we Liwowie, a tam że 
są '"-"OJSka pols.W,.e - to każdy wie. 

Jeden, drugi siilr.y huk przerwał chwi
lową ci.szę. 

- Słyszysz, bratku!? Granatam,i walą, 
chcą uszkodzić pancerkę, a może spostrze 
gli, że i my jedziemy, nie? 

- Ciekawa rzecz, jak wiełkie siły bro
nią toru, gdyż tu widzimy tylko placówiki 
'- m111czał kapral, - Taki z ciebie w:o
jak, a nie masz zielonego pojęcia o tym, 
że lh~ia nasza biegnie w odległo~ trzech 
kilometrów z prawej strony od tora kole 
jowego. Strzelają na podstawie mapy, ale 
widać coś kiepsko z ich obliczeniem. Nie 
bY.~ jark austriacka arty,leriai nie? Ta. to 

kwiatami. , zołnierzy. · · 
- To· te armaty ·nie iiobią z ludzi tyle -. To · ci na r.asze powitanie oświetlają 

mięsa, ile wyczytałem w gazetach - ode stac3ę - odezwał się wychodzą.cy z wa· 
zw:~l się najmtodszy wojak, - a ja my- gonu Roi1ski - teraz· tylko jeszcze trze
ślarnm, że i10 każdym wystrzale to jiuż . ba muzyczki, a zabawa gotowa. Coś czuć 
leży kupa zabitych. · . , w powietrzu,! Ty nie czujesz swoim nosem 

-:--- Ucichły armaty - pewno ukraińcy Marzyeki? A może pójdziesz i pogrusisz 
zrmarkowali,_ że przejechaliśmy pole ob- im te światła. S.zkoda. że tyle wypalają, 
strzału - zauważył kapral. · , bo i tak nam g.„ zrobią. 

Pociąg tymczasem sapał. stękał, pisz- , _, Pójdę, pójd~ - odparł żywo Mlarzyc 
czał. . , \ . 

1 
k1. - ale lepszy skutek będzie, jak .pój·'"" 

żołnierze pow1stali z przygotowanej do rilziemy wszyscy. - -
strri.iału pozycji, zacierali ręce, tupali, ten żołni~rze oślepieni silnym blaskiem re 
i ów_ .zapa~H. papier.osa .. Mijan~ semafory, fl.ekto:ow, wolno wychodzili z wagior:bw, 
?o~k1 słuzby k,oleJoWeJ, stacJe mr.dejsze me wiedzieli gdzie się znajdują. Widzieli 
i większe. przed sobą z jednej strony wysokie oświe 

Zatrzymano się na chwilę w Gródku tlone bUJdynki, · a w tyle · potężne cienie 
Jagiellońskim, gdzie pancerka zeszła na · rzucar.:e przez zabudowania. ·· żołnier~ 
inny tor. kurczyli się, ~by być mniej widzianymi. 

- Teraz 1'UŻ bezpiecznie do .samego Wyładowame nastąpiło względnie szyb 
ko j składnie, · 

Lwowa - zakor..ikh.1idiował jakiś jegomość I Sk b 
z orzełkiem na aus:triaclkiej czapce. ' om, ino:"'-any .B,atalion Odsieczy 

Lwowa ustawił się WzdłUŻ drogi, Czeka-
-: A We LW10wie, to ma być niebezp.ie- r.o na rozkaz, dokąd maJ·!'I się udać. Ref-

·czme? - zapytał porucznik. 1 k '1: e tory przestały działać, jak by zniechę 
- Jak kiedy: wczoraj znów bombardo- coine pracą, szukały dla siebie odpoczyn

wali miasto. Bigu niech będą dzięki że ku, l~~ zostawiały swój zapas energii do 
tylu dzielnych !laszych WoJiLków j~dzie. godmeJszego użytku. 
Może teraz odetchniemy od tych hord u- - Przestali nas wąchać _ nie? Teraz 
kraińskich. · b d ' ~ ą prażyc, aby na,s rozgrzać. Zr.:am ja 
Ęozmowa się urwała, bo p0ciąg ruszył się. na. tym - opowiadał kapral jednemu 

~ dal574 ~og~. z zoł;n1er~. (dL c~ .n~ _ 
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Według stałych zasad pani ta jest w r.e gliżu. a jednak dziś kimono tego kroju zy 
GKalo już prawo obywatelstwa... sukni 

Nie oln igrać bezkarnie-
z uczuciem 1 sercem łatwowiernych pań 

W: · Ameryce ustawodawcy okazali wiel 
ką troskę o zranione serca ofiar zawodów 
miłosr.ych i J!osta.rali się o to,· żeby ' żad
nej z nich nie zabrakło „heart halm", cu
downego balsamu, gojącego rany zadane 
strzałą Amora Wszyscy dobrze znamy to 
radykalne lekarstwo. 
Według ustaw amerykańskich ·nie wol 

r.o bezkarnie igrać z miłością i za zpusto 
szenia poczynione w cudzym sercu - pła 
ci się i to bardzo słono. Toteż bohaterki 
i bohaterowie dramatów miłosnych mo
gą mieć pretensję tylko do siebie samych 
jeżeli ostateczn~e koniec, który wieńczy 
dzieło,- nie jest radosr.y, 
Cóż robić z ludźmi naiwnymi (bą.i:iźmy 

grzeczni). którzy nie rozumieją, że miłość 
nie powinna zaślepiać do tego stopnia, 
by człowiek r.ie wi~ał najważniejszej 
rzeczy: ile jest „wart" jego partner czy 
partnerka. Nalety także odpowiednio do
bierać„. wrogów. 
żona lub narzeczona, a nawet po pro

stu kobieta, do której lekkomyślny ~ęż
czyzna umizgał się, zapomir.ając o niebez 
pieczeńst\Vie, - może zaskarżyć do sądu 
tak niewiernego, jak i szczęśliwą rywal
kę, „złodziejkę" zmiennego serca. 

Zdraldzony mąż lub porzucony kocha-
nek ma te same prawa w stosunku do 
wiarołom:r..ej kobiety oraz jej w~pólnika 
A serca amerykańskie odznaczają się nad 
zwyczajną delikatnością: łatwo je skale
czyć. do zagojenia zaś obrażeń potrzeba 
ogromnych ilości „balsamu". ś'wiadczą o 
tym wyroki sądowe. 

Kioszty leczenia są zresztą zawsze obli 
czane w ten .sposób, aby odpowiadały za
możr.ości sprawcy nieszczęścia. Widocz
nie serce tym więcej cierpi, im bogatszy 
jest okrutnik, który je depcze. 

Dlatego też pani Allison L, Stern, żo· 
na krezusa, zażądała ni mn,iej ni więcej. 
tylko 4 milj. dolarów. Skrom.r.iejsza już 
by.fa pani 'l'anner Doubleday: uznała, że 
za 1.b00.000 dol. potrafi odzyskać równo 
wagę duchową po stracie M.:F'. M.c. Corni
cka, który nie dotrzymał przyrzeczen~a 
małżeństwa. Sąd przysądził jej tę porc:Ję 
talsamu, a p. Mlc. Cornick - mając do 
wyboru cżedć się lu,b zapłacić półtora mi 
liona - wolał zapłacić. Pastą.pił jak m;ę
drzec, który wie, że pieniąidze nie dają 
szczęścia. Niewątpliwie jednak na przy~ 
szłcść dziesięć razy ugryzie się w języtk, 
zanim się oświadczy, nawet najpiękniej
szej córze Ewy. 

Jak twierdzą statystycy amerykańscy, 
obywatele S'tar.ów Zjednoczonych wyda
ją na „balsam sercowy" przeszło 3 miliar 
dy dolarów rocznie. Liczba mężczyzn ska 
7.anych na dostarC'zenie balsamu sercu lub 
sercem, które pi:zez nich cierpią, docho-
,dzi do 2 milionów. - · 

'rak, w Ameryce nie trudr.o jest wstą
pić w związki małżenskie i łatwo też od
zyskuje się wolność. .Można zmieniać to
warzyszki czy towarzyszy ,,życia" niemal 
jak rękawiczki. Ale ta zabawa drogo ko
sztuje. Ustawy amerykańskie pozwalają 
igrać .z miłością, lecz każą za to tyle pła
cić, że aż dziw, skąd się bierze tylu ama-
torów tej rozrywki. I 

mmama•m&"mamm••• 
Zakład Mechaniczny I 

A. T. Schulza I 
w P olrkowle Tryb., ul. Pereca Nr. 19 I 
Wykonuje reperacje: I 
broni, maszyn drukarskich, I 
wszelkich maszyn do szycia, I 
pisania i in, rowerów, nume· I 

ratorów i t. d. I 
Roboty wodociągowo· kanalizacvine.I _____ IM ______ _ 

PRALNIA CHf MICZ~A i . fARBI ARHIA 
· W. Netzel 

Plotrkow Tryb,, Plłsuclsklego 41 
przyjmuje do prania garderobę damską 

i męską oraz białą bieliznę. 
Ceny przystępne. Wykonanie solidne. 

-
Konfetti, ognie sztuc 

i inne artykuły na :zabawy 
leśne i ogrodowe 

polecają po bardzo przvstepnpch cen 

Zakł. Dnk.·titogr. A. PAŃSCY SPA 
Piotrków, ul. Legionów 2, tel. 10 

;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiifiiiiiiea~iiii•m;;;,,,iiiiimQu·~~-iiiiiiiiiiii.imanicm==a,•••,~iiimiiiiiiiiiiiiii„iiiiiiiiiiiiiiiiii{l 

HUMOR 
DEPESZA. -

Adorator Heleny który jUŻ kilkakrotnie 
jej ~,ię oświadczył ale zawsze · dostawał 
kosza wygrał większ_ą sumę na loterii. Za 
uepeszował natychmiast do Releny - Wry 
gi·a1em na loterii, czy chce pani wyjść za , 
mnie stop. Dziesięć słów odpowiedzi za· 
p!aconych. 

Na w nadeszła odpowiedź: tak tak tak 
tak tak tak tak tak tak ak Helena 

Pard Małgosia zdaje się bardzo prędko 
pscieszyla się po stracie sweg0 pierwsze 
go ma.t~onka.? 

-· Tak jedynie tylko jej drugi mą,~ nie 
muże się wciąz jeszcze pocieszyć, 

O; •f'cny premier angielski Chamberlain 
jest 7.nnnym przyjacielem ptaków. Pe·wne 
gu dnia lnedy był jeszcze kanclerzem 
skar·bu oO.Wiiedził go w jego gabinecie przy 
jaciel i był bardzo 2ldumiony, że najrozma 
itsze ptaki wskakiwały r..a parapet ~hvar 
tego okna a nawet ~iektóre wlatywały do 
pok0;;u. 

- Tak tak - zaśmiał się kanele rz ~ka.r 
bu - ptak~ mają do mnie więcej zaufania 
niż luL'Zle. Wiedzą dobrze, że są Jedyny 
mi stworzeniami których nie skubię. 

WIECZN.Ość , 1 

Małżonko\Vie siedzą przy. kominku (zi 
ma) On wzdycha: 

- Czy mowa sobie wyobrazić jak dłu 
go trwała wiec~ość? 

Olla: - Doskonale, Od chwili gdy ku 
piłeś mój ostatni kapelusz. 

MAl.Y EUSINESSMANN. 
- lTirnńczyłeś dzisiaj pięć lat - mówi 

dziadek do wnuka - :M,asz tu 20 lirów N a 
kai<lt.'l uroa.ziny dostanies~: tę samą sumę 
No, cieszysz się? Cobyś chciał jeszcze? 
Pragiiąłqym mieć w tej chwili tyle lat 

co ty, dziadziu . 

DOBRY TON 

- F-roszę pani przed drzwiami czeka 
fobrnk. 

- Daj mu chleba z masłem .. 
- Mówi, że powodziło mu się kieidyś 

dilJrzj, 
- N o to podaj mu też serwetkę! 

OSTROżNOść NIE ZA Wi.ADZI. 

- W·iecie kumie, ten malarz co był ra 
no w karczmie powiedział, że ja mam gło 
wę charakterystyczną. 

- A cóż to jest takiego? 
- A czort go wie. W każdym razie lu 

nąiem go w gębę. 

KTóR~ GLUPI? 

- Gdy mądry i głupi stoją na roku i 
rozmawiają to który z nich pierwsey się 
od<.lali? 
~Mądry! 
- Właśnie! A więc dow'~dzenia moj' 

drogl. ,I . _ \ L ~• ! ' J _I_..,.. 

Zakład Ślusarsko·K,otlarskl I 
STEFAN BACKO 

Piotrków Tryb., ul. Garncarska Nr. 5 

Poleca 
(dom własny1 

Urządzenia wodociągów i ka
oahzacii. Bandaże 2elazne 
(koła) gumy do poiazdów· 
konnych. 

SLĄSKA· 
I GO AŃ SI(, 

. PUKLERZ EN\-

O K R Ę T V r· W O J E N N E 
ZECZYPOSPOLITEJ 

Lecaenee ż•••kOw 
c1toro1t1 s110r11e 1 ••••rwcz•t 
Dr. med. ~A)MAN 
przvtmu1e oa 12-2 i ,oa 5-7.JO 
Plotrkow,uł. Pu•udsMtego_67, Il pa,11 

STARSZY FELCZER 

A. L_E W K o W I Cl 
~ łUUi\UW, ~Łu w ł-\Lł\1.t.uO 21:1. ( 

Wrtcon••• o~nr .... nnu •~'-~•.-••• 
PU861W USpae I D•ałea r1" 1111 

zastrz~1:s1, oraz wo:izt!Uue <t.iłU1~g1 w zeli! 
fdczt:rst ... a wthog"""e. 

Posiada s1a1e sw1ezt: p11owh.1 weg1eu1t 

KUPUJĘ ZLOTO i SREBRO oraz m'l 
11.4 .bt~L"l'J4tW~, .Płaą Jl&JWYil 
c1o1.uy~ Zakłaa Jubu~rsko - ze_gann.u;U"~ 
ski Jakob urusberJ:t ł'iotrkow! ~ier 
Nr. 4. 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuc~ 
wygbdami na I piętrze przy ul. Tolll:l 
g'O l'IJr, 34, . 

--~~~~~~":1""~ 

PLĄCE i pół dom.i podzielnego do sp 
dania Wiadomość w .ł:'iotrkowie przy !Al 
kiej 8. · S 

DWiĄ POKOJE z kuchnią, łazienką 
wszyistkimi wygodami do wynajęcia oar;· 
rru; Pl·zy ul Żeromskiego 5 W1ae1io~c 
mie;seu ·u dozorcy 

1-0TRZEB.N~: chlopiec do_ praktyki p: ~' 
nej. Wiadomość firma A. l)!niszews.ki 
'1'rybunalski 7, 
------·---- ··--·---
UN;I.EW'AżNIA się zagubiony dowód 
jowy Stanis~awa W~':iu,qiaka Nil' • . 083 

KUPIĘ wózek dziecinny głęboki w do 
rym stanie, Zgłaszenia upraszam skłafl 
do Adm. Głosu Tryb." pod ,,wózek";. !j 

POKÓJ umeblowany, frontowy, z wy 
dami może być z utrzymaniem do wynłY 
aia-od zaraz. Piotrków, .Piłsudskiego 3h, mh 

NAU.CZYCIELK:A UCZY. ~yków i 1~~ 
prawia V1-adliwe p.ism.o w poLikim języ ~J 

· Ul. Piłsudskiego 69 m. 5, ód gOdżiny ·11 . ~ . ·--=--- . . . . . ~ 

POSZU,Iro.JĘ PRACY służby do VI 
stkiego lub pokojow:ej; refereńcje ~ l 
dam. Piotrków, ul. · Toruńska. 3 m. l. aj 
~~~~~~~--.,.~~--~~--tu 

, O~JĄ - sklep komiso~y . . ,_ .• ~ . 
· -· . Piotrkó\'\,, Sierl.kiewicza 

. m<~na tanio nabyć: · . · ~ 
wailll~, . szaf~, stOł; powielaci ł WtórH, ~ ( 

~PP"Z:ł:.D.AM nową mauynt do piania 
nawmę n&jnowuym s}'.:s':emem pisać i < 
r.iej za 300 ałotych, ie 

~otl'tów1 ul, LePon6w ~ o· 
~~~~~~~~~~~~~~~-·01 

PAMI~TAJCIE, ZE .W WYTWO~lll 
NAJTAN~l . '! 
Parasole, walizy i t.p. kupuj wpl'Olt 11e 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka l ·'fiz~ 
podwórzu_>_. 1 

Pokrywamy i reperujemy parasole, !l' 
lizy, teki, 00.eseJ"k.t, akiewki; portj 1~ 

t.p. ~i< 

iiiL .tit „ Iii&-- IWil 


